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Fnea ispjazdEin PrEin. do Praai-
Lwów, 8. kwietnia. 

Wyjazd Premi- Skrzyńskiego do Pra­
gi. wyznaczony na 12. b. m., zostanie 
prawdopodobnie odroczony z powodn 
niezałażwienia przez rząd czech o- 
słow acki n ni owy handlowej polsko- 
czechosłowackiej i  sprawy importu by­
dła polskiego do Czech.
P osiedzen ie  R a d y  Min , k tó re  mialioi od­

b y ć  się w czo ra j, zosta ło  ju^esuuięte na 
piątek tj. 9. k w ie tn ia . N a  posiedzen iu  
te r a  b ędz ie  omawiana sprawa podroży 
Premiera Skrzyńskiego do Pragi.

Rs. Sapieha t e l p ł e m .
Lwów, 8. kwietnia 

Pism a rzymskie donoszą: Z kó ł zbli­
żonych do Watykanu, że aa przyszłym  
koasystorzn papież uin zam ianować 
czterech nowych karaynałów. Pisma 
przewidują, że kardynałem zostanie 
również zam ianowany Polak, arcy­
biskup krakowski, książę Sapieha.

O dyrektora Banlm F o l^  ego.
Lwów, 8. kwietnia 

P rasa. w ied. donosi o ro k o w an iach , 
ja k ie  się o d b y ły  m ię d z y  R z ą d e m  p o l­
sk im  a fin an sis tą  w ie d e ń sk im  d y r.
S W k w w łta c k e m  ce lem  p o z y sk a n ia  go 
U a doradcę i  dyrektora Banku Polaaie
go. W edług  p ism  w ie d e ń sk ic h  iz ą d  
p o lsk i o fia ro w a ł rzek o m o  S tankow i- 
ischow i 3 tys. Inntćw szturl. rooznc|)i> 
dochodu (!) w raz  z ty tu łe m  k ie ru ją c e ­
g o  cz ło n k a  z a rz ą d u  polsk iego  B an k u  
E m isy jnego . Propozycji tych StaUko- 
■ndtsch nie przyjął, wobec czego rząd 
polski rozpoczął rokowania z inną w y­
bitną osobistością w  dziale dewizo­
wym (I). —

Traktat polsko-czeski.
Lwów, 8. kwietnia. 

D elegat do p e r tra k ta c ji  o t r a k ta t  h a n ­
d lo w y  z C zechosłow acją , p  W ęc ław o - 
•wicz p rz y b y ł ju ż  do  P rag i. Z a w a r­
c ie  t r a k ta tu  po lsko -czechosłow ack iego
spodziewane jest w  najkrótszym czasie.

---------o---------

1) postulaty Koła żyd «tii& g D .
Lwów, 8. kwietnia 

P. Skrzyński przyjął posłów żydowskich 
H artglasa i Erdsteina, którzy przedstawili 
mu iłosydeiaty gospodarcze koła żydowskie
go. W piątek m a się odbyć ponowna kon­
ferencja Premjera z tymi postami. W kon­
ferencji piątkowej wezmą również udział 
posłowie Osiecki, Zdziechowski i Grabski 

------------ o------------

Po zajściach s try js M .
Lwów, 8. kwietnia.

W  związku z m ylnem i informa-j. podane- 
m i przez niektóre organy prasy  o zarządze­
niach w sprawie zajść -w Stryju min. spraw 
wewn. w yjaśnia, że badanie z-arbowania się 
Władz zostało powierzone wyższemu urzęd­
nikowi M. S. W. Mackiewiczowi, który udał 
się do Stryja. Na podstawie jego wniosków 
T>. Minister wydał zarządzenie wnzcsięcia 
przeciw staroście w Sfryjn Nowakowi for­
m alnych dochodzeń z równoczesnym za­
wieszeniem starosty Nowaka w urzędo­
waniu.  ---------o---------

Zamach na Mussoliniego.
Lwów, 8. kwietnia.

Mussolini po w yjściu z posie­
dzenia m iędzynarodow . kongresu 
chirurgów , w śród  tłum ów, które 
w znosiły  okrzyki na jego cześć, 
dochodził do sw ego samochodu. 
Nagle iakaś starsza kobieta strze­
liła do premiera z rewolweru z 
bardzo bliskiej odległości. Musso- 
lini nie straciwszy ani na chwile 
zimnej krwi, wydał natychmiast 
zarządzenia w celu zapobieżenia 
ewentualnym zajściom. Kobietę 
ow ą udało sie z trudnością ochro­
nić przed wzburzonym tłumem i 
odprowadzić do w iezienia dla 
kobiet.

Chirurg Bastianelii po zbadaniu 
rany postrzałowej orzekł, że kula 
rewolwerowa przebiła na wylot 
kość nosowa. Rana nie przedsta- 
W!‘<i n ie b G x n jfkC 7 P tt? tv /T .

P rzed  pałacem  M ussolinicgo 
stoją beż p r z e r w y  t łu m y  p u b lic z ­

ności żyw o zainteresow ane s ta ­
nem zdrow ia prem jera. Na znak 
radości z pow odu ocalenia prem ­
jera od grożącego mu niebezpie­
czeństw a w  całem  mieście pow ie­
w ają flagi.

Sprawczyni zamachu na Musso- 
liniego jest Angielka nazwiskiem  
Yiolette Albina Gibson, trzecia 
córka zmarłego barona Ashburae, 
lorda kanclerza Irlandii. Urodziła 
sic ona w roku 1876 w  Dalkey, 
koło Dublina. B rat iej lord Ash­
bume mieszka we Francji. Odzna 
czata się ona zaw sze wielka eks- 
cetitrvcznoścta.

Wiadomość o zamachu w y ­
wołała olbrzymie wrażenie w 
całym kraju. W szędzie odbyły 
się manifestacje, maiace na celu 
wyrażenie sympatii dla osoby  
MiiissoUniego oraz potopienie 
zbrodni.

Czyn obywatelski.
Lwów, R. kwietni?..

Pracownicy cyw. spalonej flotylli w P iń­
sku ofiarowali intensyw ną pracę przea 1 
miesiąc nez wynagrodzenia, pod w arun­
kiem jeśli warBtaiy zostaną c(Uradowane. 
Odpowiednie pismo podpisane przez 1-H 
robotników przesiano do władz decydują­
cych.

P im jt  Hongktini.
Lwów, c . kwietnia.

Ambasador Houghton wraca na 
stanowisko londyńskie w tym tygodniu 
i przywozi z sobą daleko idące pro­
pozycje, tyczące się kwestji rozbrój nia- 
w związku z konferencją majową W 
Genewie.

Bezrobotni.
Lwów, 8. kwietnia. 

Liczba bezrobotnych w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni zmniejszyła się o 6 do 7 fys. 
osób, przeważnie w głównych ośrodkach
przemysłowych. W  związku 2 sezonem wio 
sennym  dato się zauw ażyć, w niektórych 
gałęziach, przemysłu nieznaczne polepsze­
nie.

ttiemry wahają się.
Lwów, 8. kwietnia.

„G au lo is"  tw ie rd z i, że  B rian d  w k ró tce  
podejm ie  ro zm o w y  z B erlin em  i Lon­
dy n em  n a d  sposobem  usunięcia  niepo­
żądanych skutków niepowodzenia ge­
newskiego, które stawia pod znakiem  
zapytania całą politykę Locarna. Z da­
je się, że Niem cy nie bardzo skłonne 
są do w znow ienia swojej prośby o 
przyjęcie do Ligi n a  sesji wrześniowej. 
N a w y p ad ek , gd y b y  re fo rm y  w  R ad z ie  
L igi i sp ra w a  k a n d y d a tu r  nie zo sta ły  
rozs trzy g n ię te  po m y ś li N iem iec , Rze- 
sza zam ierza wstrzym ać się  z ponowną 
prośbę o przyjęcie do Ligi Narodów.

Hiemcp a Liga Narodów.
Lwów, 8. kwietnia 

Rząd niemiecki polecił wszystkim  
ambasadorom swoim wybadać stano­
wisko państw w sprawie wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, oraz co do 
innych kandydatur.

Od w yników  tego w ywiadu zależeć 
będzie utrzym anie kandydatury Niemiec 
do Ligi.

fflemomiuin s a m ffig .
Lwów, 8. kwietnia.

„Telegraphen Union“ donosi z 
M oskwy, że rząd sow iecki posta­
nowił w ystosow ać nowe memo- 
randuta w sprawie sw ego stosun­
ku do Stanów Zj. Sow iety  mają 
oświadczyć gotowość Dodiecia 
stosunków z Ameryka i zwrotu 
połow y sumy długów rosyjskich, 
w zamian jednak za to domagać 
Sie b ed a  zwrotu osobistego ma­
jątku ostatniego cara. Chod/i tu 
o majątek zdeponowany w ban­
kach amerykańskich. M em oran­
dum ma być podpisane przez Czi- 
czerina i Rykow a.

Życie polityczne.
Lwów, R. kwietnia

— „Times" piszą, że nie jest wy­
kluczone, że Francja i Anglja zgodzą 
się na uwzględnienie niektórych życzeń 
Niemiec w sprawie zwrotu kolonji f 
oddadzą im mniej ważne mandaty 
i kolonje.

—  „QuotiJfen* ogłasza odezwę no­
wej Ligi dla obrony wolności przeciw 
dyktaturze w jakiejkolwiek formie. Ode­
zwę podpisało około 3 0 0  osobistości 
politycznych Francji, Polski, Anglji, 
Włoch, Belgji, Riszpanji, Rosji i Por- 
tugalji.

—  Ang. Kongres n ezal. partji ro­
botniczej w rezolucji żąda skreślenia 
długów wojennych i podjęcia stosun­
ków z Rosją sowiecką.

Informacji.
L.viw, 8. kwietnia.

—  „Matin" donosi z Cannes, że 
zmarł tam były min ster i przywódca 
opozycji włoskiej Amendoli. który zm u­
szony był schronić się do Francji.

—  Wczoraj odbyła się uroczystość 
otwarcia kanału im. któla Alfonsa 
XIII., znacznie skracającego drogę od 
Sewilli do morza i umożliwiającego 
nawet okrętom największej pojemności 
dostęp do portu Sewilla.

  O--------- —

wykrętna taktyka sowietów.
Lwów, 8. kwietnia.

„P etit P a ris .“ pisze, że ostatn ie 
w ynurzenia Cziczerina dow odzą, 
iż rząd  sowiecki daleki iesł od 
szukania współpracy w dziele u- 
spokojenia Europy. Nie zanied­
buje on też  żadnej sposobności, a- 
by  przeciwstawić sie mocar­
stwom  i podsycać antagonizmy. 
Nikt jednak nie da w yprow adzić  
sie w  pole temi insynuacjam i i 
sofizmatami.

„L‘O euvre“ pisze, że nieobec­
ność rządu sowieckiego na konfe­
rencji rozbrojeniowej powstrzy­
ma sąsiadujące z  Rosja państwa 
od angażowania, sie w tvm kie­
runki? Odpowiedzialność zaś spa­
dnie wyłącznie na sow iety.

Ponowne rozruchy w Lublinie.
Lwów, 8. kwietnia.

Z Lublina donoszą: W czoraj oko­
ło g. 10 przed biurem  urzędu po­
średnictw a p racy  zebrał się zno­
w u liczny zastęp bezrobotnych, 
k tó rzy  oczekiwali na przydział 
Pracy. Tłum  podburzony przez a- 
gitatorów komunistycznych za­
żądał, ażeby w szyscy  bezrobot­
ni zostali przyjęci do pracy, po­
czerń udał się pod m agistrat lu­
belski.

Tutaj tłum  spotkał sie z od­
działem pieszej nołici z nałożony­
mi bagnetami. Następnie szarżo­
w ała  policja konna. Akcia rozpra­
szania tłum u trw ała kijka minut. 
Niema rannych ani zabitych. Je­
den policjant spadł z konia i

zm iażdżył sobie nogę. R ozprósze­
ni bezrobotni usiłowali ęebrać się 
po raz  drugi na pl. Trybunalskim , 
skonsygnow any jednak oddział 
policji udarem nił ten zam iar.

W  zw iązku z zajściam i poli­
cja polityczna aresztowała 42 o- 
śób. Charakterystycznym jest
fakt. że wśród aresztowanych  
prowodyrów tłumu znajduje sie  
tylko dwóch bezrobotnych zare­
jestrow anych  w  państw ow ym  it* 
rzędzie.

Ś ledztw o prow adzone jest 
bardzo energicznie. A resztow a­
nia trw ają  nadal. W czoraj p rzyby ł 
do Lublina z W arszaw y  wojewo* 
da M oskalewski.
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ZaniEEltany trahiai.
Lwów, 8. kwietnia.

,J \u cv e ru l“ donosi z P a ry ­
sa , że projekt zawarcia traktatu 
francusko-rumutiskieao analogicz­
nego, do trak tatu  czechosłow acko- 
francuskiego i polsko-francuskie­
go upadł ostatecznie, gdyż Briand 
sprzeciwił sie temu projektowi,— o ----

Przestanie rząd. w  ługcsławii.
‘ Lwów. 8. kwietnia.

p rz e s ile n ie  rząd o w e n ie  zostało  jeszcze 
zażeg n an e . M ów ią, że k ró l A leksander 
m ia ł zaproponow ać Pasiczow i, by  się 
dobrowolnie „ycofa l z i  cia politycz- 
ńego. P a s ic z  jed n ak  o d m ó w ił, p o d k re ­
ś la ją c , iż u w aża  za sw ój ob o w iązek  
w łaśn ie  te ra z  w y trw a ć  na  stan o w isk u . 
R ad icz  postaw i jeszcze r a z  żądan ie  
zw o-lania s.kupczyny na. 8. b m  i pod 
ty m  w aru n k iem  cofn ie  dym isję  m in i­
s tró w  ch o rw ack ich . S ąd zą , że P as iez  
ponow nie odm ów i jtem u  żąd an iu . 
W sp ó łp racę  m ięd zy  R ad iczem  a  P asi- 
c z e jn  u w a ż a ją  z a  n iem ożliw ą.

------------o ------------
m e r -  y

Echa iBcgiershiega skandalu.
Lwów, 8. kwietnia.

„M atin  * donosi, ja k  tw ie rd z i, z  dobrze 
p o in fo rm ow anego  źród ła ; e zm arły 30. 
mr-rca w  domu zdrowia w  Budapeszcie 
poseł nacjonalistyczny Hier, w m iesza­
n y  w  aferą falnzerstw u franków, pod 
naciskiem  dawnych swoich przyjaciół 
politycznych Otworzył sonie żyły , a  
gdy to  nie spow odow ało  n a ty c h m ia s to ­
w e j śm ie rc i, został otruty z polecenia 
tajnych stowarzyszeń zainteresowa­
nych w  tem , ab y  w ia d o m e  H ierow i 
fa k ty  n(e z o s ta ły  u jaw n ione .

■ti '

Wojf.a ChinaGli.
Lwów, 8. kwietnia.

P rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw  obcych  w y s to ­
sow ali no tę  do rz ą d u  ch ińsk iego , p o d ­
k re ś la ją c  gilozę w o jn y  dom ow ej, a  z w ła  
szc z a  a ta k i lo tn ików  i czynią Chiny od­
powiedzialnym i za w szelkie zam achy  
H< życie i  m ienie cudzoziem ców.

„Chicago Tribuna" donos' z Peki­
nu, że między generałem Fengiem, a 
jego byłym wrogiem Wu Pei Fu za­
warty ma być sojusz, w myśl którego 
Wu Pei Fu pomagać będzie Fengowi 
w  zwalczaniu zjednoczonych armji, za­
grażający^ obecnie Pekinowi.

  —O --------,

Wystawa wenecha
'< ' F, rów, 8. kwietnia.

Jury międzynarodowej wystawy we­
neckiej zakończyło swe prace, świad­
czące o wielkiej w tym roku surowości 
tego cia*a. Przyjęto 285  dzieł 217  ar­
tystów, odrzucono zaś 1 .3 8 0  dzieł 
5 4 1  artystów.

Co diień niesie?

Zjazd inwalidhw w o p i i jc k
Lwów, 8. kwietnia.

IV Doroczny zjazd delegatów: Związku 
Inwalidów wojennych województwa lwow­
skiego obradował we Lwowie 21. marcŁpOM 

Zjazdowi przewodniczy! p. Wojtow cz 
z Tarnobrzega, sekretarzowali PP- Fiałko­
wski i Gleixner. Po sprawozdaniu zarządu 
udzielono mu absolulorjum i uznanie.

Na zjeździe poza sprawam i orgamza- 
cyjnemi omawiano szereg spraw, zw iąza­
nych z poprawą bytu inwalidów wojen- 
uyoh, z pośród których na  pierwszy pian 
■wybijały g.g sprawy tworzenia dla inwali­
dów warsztatów prac; przaz wykonanie 
rozporządzenia rewizji koncesji, sprawy ra- 
*on?J  r°ln®i, wypłaty rent i w. in.

W  skład nowego zarządu wojewódzkie­
g o  weszli: A. Maguder, J: Faryniarz, T. 
jDolleczek, J. Mucha, J. Fiałkowski, A. Gleix 
ner, W. reisner i S, Wojtalewicz, prze­
wodniczącym Rady Wojewódzkiej wybrano 

- jnż. K. Lisowskiego.
■ . c—

Administracje „Gazety Lwewakiaj" 
prcyjnuna ogla«s laia tylko przy lówno- 
caaoaaaa alotenia gotówki.

Czwartek, 8 kwietnia. Rz. kat. Djo- 
nizego. —  Gr. kat. Sobor Arch.

------------ o------------
TEATR WIELKI.

Czwartek 8 kwietnia Ąelrrun S b n . 
Żółkiewski".

Piątek 9 kwietnia „Wieczór Trzech 
Króli" Gośc. występ L. Solskiego. •

TE/TB N0W0BCL
Czwartek 8 kwietnia" „Czarne Róże". 
Piątek 9 kw ietnia „Marjełta".  o---------

Z Teatru M tie g o .
L w )f , S. kwietnia.

O Ludwiku Solskim w  roli Andrzeja 
Chudogęby spisano całe tomy. Przecie 
to majstersztyk gry scenicznej, udosko­
nalanej przez artystę-jubilata bezustan­
nie. Wczoraj wywoływał też on podziw 
powszechny i salwy śm iechu; zdrowe­
go, bezpretensjonalnego, który nie mę­
czy i nie drażni nerwów, przeciwnie 
działa kojąco i krzepiąco.

Solski przeszedł sam siebie —  
szepnął mi do ucha bywalec w wielu 
teatrach i nie pomylił się bynajmniej 
w swoim trafnym sądzie, bo istotnie 
kochany pan Ludwik, wiecznie młodv, 
pełen życia i temperamentu, zachwycał 
nietylko maską twarzy i g ią  mistrzow­
ską, ale i przedziwną elastycznością ru­
chów.

Warto pójść na „Wieczór trzech 
króli“ i niezawodnie skorzystają z rzad­
kiej sposobności wszyscy, którym praw­
dziwa sztuka przypada jeszcze do sma­
ku. Szekspir —• Solski, dwie te przy­
nęty zdolne są zdziałać cuda, więc na­
w et w oDecnych katastrofainycn cza­
sach skurczy się niejeden prawdziwy 
m elom an, odm ów i sobie wszystkiego!, 
byle spędzić wieczór w tak wyjątkowej 
atmosferze. Wysiłku finansowego nikt 
nie pożałuje, tego jestem z góry pewny.

Nie pożałuje, bo całe przedstawie­
nie w ogóle wypadło bardzo starannie. 
Zręcznie pomyślane urządzenie sceny 
wywołało ten pożądany efekt, iż spek­
takl odbył się przy paruminutowych 
zaledwie przerwach tniędzyaktowych; 
wszyscy artyści grali z ogromnym pie­
tyzmem; odczuwałeś na każdym kroku 
skutek cennych uwag i wskazówek 
gościa

P. Rasińska walczyć musiała bez­
ustannie z wspomnieniami gry ś. p. 
Modrzejewskiej W porównania bawić 
się nie wolno, przyznać jeno bezstron­
ność każe, że artystka odtwoizyła po­
siać Violi pięknie i misternie. Jej kapi­
talny małżonek dał nam znowu arcy- 
śmieszny typ szekspirowskiego popija 
ły. P. Dobrzański i p. DoDrzańska za­
służyli również na szczery poklask w 
rolach dworzan Oliwji. Pominąć ponadto 
milczeniem nie godzi się pp. Skrzydłow- 
ski j, Śtępowskiego i Mdskiego.

Taetr był w /sprzed-ny. Publiczność 
jakaś inna, przedwojenna, nie często 
widywana na współczesnych premje- 
rach.

Szekspir i Solski wyciągnęli ją z 
pieleszy domowych.

Starczy to za naiwiększą reklamę.
MICHAŁ ROLLE.

Bszpobacie we Lwowie.
Lwów, 8.' kwie tnia.

Po przedwczorajszym najeździe żon 
bezrobotnych robotników na ratusz, 
udała się tam wczoraj deputacja poszu­
kujących pracy, by z “ -ezydtntem mia­
sta om ówić najbardziej piekące postu­
laty i skłonić gminę do szybkf ego roz­
poczęcia robót, które umożliwiłyby ty­

siącom głodującycn przetrwanie ciężkich 
czasów- Niestety p. Neumann nie mógł 
na razie delegacji przyjąć, pospieszyła 
więc ona do p. Wojewody, którego 
wyjaśnienia wywołały w fiołach robot­
niczych ogólne zadowolenie i uznanie,

P. Wojewoda przedstawi raz jeszcze 
cały stan sprawy czynnikom warszaw­
skim, na sobotę zaś zwołuje konferen­
cję celem zainicjowania akcji doraźnej. 
Podareślić wypadnie poważne i zgodne 
z prawem stanowisko lwowskich rzesz 
robotniczych, które, mimo katastrofalne 
warunki życia, nie dadzą się sprowa­
dzić na manowce nieodpowiedzialnym
agitatorom wywrotowym.

------------ o  -----------
Śp. Józef Trepka, zasłużony dziennikarz 

ostatnio czfonelc redakcji „Goiicai Krakow­
skiego", zmLł. w ‘Krakowie M  wieku lat 67. 
poprzednio pifaiWtat W. „CżSsie" i „Glosie 
narodu".

Zmiana siedziby poselstwa. Z difiem 1. 
bm. poselstwo sowieckie w W arszawki, 
przeniosło śig z dotychczasowej siedziijj 
w hotelu Rzyłńskim do własnego gmachu 

•F zy  Ul. Poznańskiej 1. ]5. Nłfwy buHfnek 
'nie jestęje&cze całkowicie nkoiuipm.y.

Po 10-dniowym strajku w hucie szkła 
w Ożarowie robotnicy tej fabryki w ilaści 
114 powrócili wczoraj do£ pracy. Powodem, 
strajku było-wyti^ceniejifcsca dyrekcję jed­
nemu z robotnik ćfw' Kwoty 5 zł. za łózb ic ie  
formy.

Podwyżka optat. Z dniem l. bm. JostEt* 
ły  wdwyzszcJne opłaty za depesze zagrani­
czne v. 9 centimów„zi'plych na likcent.

Program Kasyna i Koła Lit. Art. na bie- 
kący tydzień: W ^czwartek, 8 bm., gedz. fal. 
Koncertlewiatowejjisławy łftrfTtyjjwof. W a­
cława Kłięki ,z Pragi, z łaskawym Współu­
działem p. n S uer-P w E w sK łe j śpiewaczki.
0  godzinie 20 m inut 15 k a l a  będzie zam ­
kniętą.

Suiról-Macierz urządza w niedzielę 11. 
bm. o godz. 7 wiecz. „W spólne Świecone" 
dla, członków i członkiń.' Zgłoszenia w So­
kole g. 0—8 wieczorem do sóbofy 10. bm.

W Sokola Ili odbędzie się „Tradycyjne 
-Awięcoue'-* w niedzielę 11. kw ietnia lir.'o g.

7 wieczór. Zgłoszenia p rz y jm R p  Sekreta- 
rlrW S w . codziennie w godzinach wieczor­
nych. do piątku 9. bm. włącznie. ?o"4wię- 

gjonem odbędzie się zabaw a iauecjaw, a
Z Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne­

go. W sobotę 10. bm. wygłosi w sali giełdy 
(gmach Izby handlowej) odczyt uroi'. dr. 
Stefan Pawlik pt) Ustrój gospodarstw wło­

śc iańsk ich  a bezrobocie nd wsi".
Pod zarzutem kradzieży puszki ze zbiór 

ki na kościół pohominikański policja are­
sztowała Romana Giercżaka, bezrobotnego 
elektrom echanika,pzam . przy ul. Szeptyc­
kich. GierczaKa jednak wypuszczoiftt n a ­
tychm iast * 1  wmlną stopę, okazało się bot 
wiem, że puszki tej nie m iał zamiaru s’ób® 
przywłaszczać, złożył ją bowiem w mię­
dzyczasie z powrptem w komitecie zbiórki. 

------------o------------
(*-4 Włamania i kradzieże. Poprzedniej 

nocy dokonano w łam ania doirestauraęji 
Schumajera przy drodze Sichowsfeiej 19., 
gdzie skradziono kilkanaście flaszek wódki
1 tytoń wartości 200 zi. Za kradzież po­
w yższą aresztowano Józefa Gosz-ka i Jana 
Drożdżaka. — I. komisariat aresztował 
wczoraj Katarzynę Graczyn, jako silnie po­
dejrzaną o współudział w kradzieży w m ie­
szkaniu WL Dubraekiego ^Tarnowskiego 
10.) — Phikas Grunberg (Niebalfji 4.) zgłosił 
że wczoraj skradziono z m ieszkania jego 
m atki plajzcz krymski w-artości 3.200 zł. — 
Teodorowi Kotowi, dpATrP^dómu przy ul. 
Grochowskiej W, Michał ’ Rochucki skradł 
kuferek'a-garderobą wart. 200 kT.

(—•) Przejechanie 6-cio letniego chłopca. 
W czmąj wieczorem w ul. Skrzyńskiego Pa- 
■wel Ernfęla parokonnym powĆzem najechał 
n a  G-’cio letniego Ryszarda Adamowicza, 
który doznał złam ania nogi. Pogotowie od­
wiozło ofiarę do szpitala powszechnego.

C—) Lgień piwniczny wybuchł wczoraj 
przy ul. Żółkiewskiej" skutkiem pozostawię*, 
nie przez służącą świecy, od której zapali­
ły  się deski.. Straż poż.'ogień ugasiła.

(—) Do arr.ztć w policyjnych oddano 
wczoraj; Leona Majchrowicza podejrzanego 
o krad: ież biżuterji na szkodę Anastazego 
Zielińskiego, ^fłodz. Żydka poszukiwanego 
za ucieczkę z Zakładu wychowawczego W 
Prze dzielnicy, Fr. W iniarza i Karolinę 
Breitwieser za aw antury, oraz Romańskie­
go Franciszka i Józefa Opryszki (nomen- 
omen...) za włóczęgostwo.

Spraw; wojsŁ w  Rosji ; m
Lwów, 8. kwietnia.

R o zp o rząd zen iem  K o m isa rja ta  t ł ła  
sp raw  w o jsk o w y ch  zostali w szyscy  
w yżsi oficerowi garnjzo m  leiungiadz- 
kiego przeniesieni w  głąb krajn, co jes t
w zw iązk u  z  o s ta tn im i p ro ce sam i o 
szpiegostw o.

W  o p raco w an iu  są  now e p rzep isy  
di a  o b y w a te li obcych , p rag n ący ch  s łu - 

yżyć w  a rm ji czerw onej. S tw o rzo n y  b ę ­
dz ie  n a  w zó r fra n c u sk i leg jon -udzo 
zietPwki, k tó ry  pod legać będzie  b ezp o ­
średnio  dow ódcy  w ojsk , ok ręgu  len in - 
gradzk iego .

H  t r y s ł a ™ .

• V -i

Lwów, S. kwietnid.
C"na ropy utrzymuje się na p c-  

przeanim poziomie. Z powodu świąt 
polskich i żydowskich ruch bardzo sla­
by. N ielicn e transakcje zawierano pc 
172 Jo 1 7 ł  dolary za wagon marki 
borysławskiej. Cena gazoliny 8 dolarów 
za 100 kg. bez podatku.

Rozeszły się tu pogłoski o bliskiem  
sfuzjonowaniu dwóch wielkich przed­
siębiorstw naftowych Silva Piana i Li­
manowa. Podobno akcjonariusze Lima­
nowej nabywają portfel Silva Piany. 
Miejscowe dyrekcje, jak zwykle, przeczą 
tym wiadomościom.

- —  - o - ----------

Z r u c h u  w y d a w n ic z e g o ,
Stanisławą Rossowskiego „Żołnierskię 

to .i owo') z wdzięcznością przyjęte bedZie 
praw? szSrokie rzeSze tych, dla których 
przedewszystkiem o ra a w M l zbiorek w y­
dal referat oświatowy lwowskiej komendy 
m iasta, f wybór autora uczyniono trafny 
i zawartość uadńfaaie odtliczonej ksią­
żeczki pr^sfosow asto odpowiednio do um i­
łowań czytelników. Rossowski pisać umie, 
jak mało kto ze współczesnych. Każdy tć- 
ńiat naśw ietli w sposób właściwy, każdy 
choLiai.g pogłębi- i przystroi ż 'l w całą tę- 
czę barW, przykuwając doń uwagf» na-
strajając wyobraźnię) N iechaj/e T nasz 
■szary, dzielny żołnierzyk, w. lem J o - i  owo" 
znaB zie Jłtóyteczbą rozęywkę, pokrzepie­
nie i otuchę. mre.----------o---------

O G Ł O S Z E N I A .

L I C Y T A C J E .
E! 1675/25/14. Edykt licytacyjny. Dnia 

(i maja 1926 r. o godz. 10 przeclpot. odbe 
dzie się w niżej wymienionym Sądzie w 
biurze Nr. IV. licytacja realności obj. w hl. 
1049 i 1053 gm. Zamarstynów Fryderyka 
Philipp, Ozjasza Markusa 2 im. Wohl, Moj­
żesza Seifmana, H erm ana Landaua, dra 
Ozjasza W assera i dra Józefa Atlasa wła­
snych. W artość ‘szacunkowa realnoięi whl. 
1049 w raz z przynależytościam i 70.099 zł. 
40 gr. Najniższa oferta 38.050 zl. W artość 
szacunkowa realności whl. i 053 wraz z 
przynależy tościaiiii 72.858 zł. 70 gr. Najntó^ 
sz a ’ oferta 36.429 zł. 35 gr. Oszacowano 
łącznie z gruntami. Poniżej najniższej ofer­
ty sprzedaż nie nastąpi. 2393-3

Sąd powiatowy S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 23 marca. 1926.

ROZMAITO OBWIESZCZENIA.
L. 128 B. Ogłosźenie. Na ptfńedzeniu 

W ydziału Izby Adwokatów i. dnia 26. m ar­
ca 1926 wpisano na  listę adwokatów: Dra 
Teofila Buchelta, Dra Szym ona Fuchsa i 
Dra Izydora Zirlera, wszystkich trzech z 
.giedzibą we Lwowie, Dra Salomona jyfehł- 
m ana z siedzibą w Glinianach i Dra Nesto­
ra  Lubomira 2 im. Sawczaka z siedzibą w 
Stanisławowie. Zmarł Dr. Ignacy Kamm, 
adwokat w Mostach Wielkich.

Z W ydzialu Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 2. kw ietnia 1926. 2467

U P A D Ł O t C L
S. 1/25/37. W sprawie konkursowej dłu­

żnika niewiadomego z miejsca pobytu P in- 
kasa Am bosa zmosi się uchwalą L. cz._ 
S. 1/25/3 otw arty do m ajątku dłużnika 
Pinkasa AmLosa konkurs, a  to na sLm-ek 
podziału masy konkursowej w myśl pa r. 
139 o. k. 2455

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 12. lutego 1926.
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L. cz. Sa 15/25/31. Zatwierdzenie ugo- 
«ły. Ugodę na dniu 4 marca 1926 L. cz. 
Sa 15/25/27 zaw artą między dłużnikiem 
Judą Leiznerem, nieprołokotowanym kup­
cem  towarów żelaznych w Trembowli a je­
go wierzycielami zatwierdzamy.  ̂ 2<t54

Sąd okręgowy. Oddział IV .’
Tarnopol, dnia 10. marca 1920.

Sa. 28/25/7. Zatwierdzenie ugody. Za­
twierdza. się ugodę zawartą pomiędzy dłuż­
nikam i Maurycym Haudschuhem i Mak­
sem  Bruchmajerem, kupcami w Czortko-' 
wie a  ich wierzycielam i na audjancji ugo­
dowej dnia. 3. marca 1926. 2159

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 10. marca. 1926.

Sa. 27/25/20. Edykt. Zatwierdza s i ę  u- 
godę. zaw artą m iędzy dłużnikiem  Scliach- 
terem, kupcem w Zaleszcz-ykacii a. jego 
wierzycielami na audjencji dnia i .  mar­
ca. 1020. 2466

Sąd okręgowy, Oddzi;ił-TV. B
Czortków, 10. marca 1026.

L. czyn. Sa. 41/26/2. Otwarcie postępo­
w ania ugodowego do majątku Mozesa Dy­
ma w Lisku. Komisarz ugodowy Dr. Bole­
sław Gawiński, wiceprezes Sądu okręgowe­
go w  Sanoku, zarządca ugodowy Salomon 
Hrenger w  Lisku. Audiencja do zawarcia 
ugody z wierzycielami w podpisanym Są­
dzie dnia 19. kw ietnia 1926, godzina 10. 
rano w biurze Nr. 10. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 15. kwietnik 1926. 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12. lutego 1925. 2171

UZMAKIA ZA ZSŁIRŁESO
T. 393/25/4. Mikołaj C hom inczat uro­

dzony 8 grudnia 1815 w Polanie Tarna­
w a, zam ieszkały w Sopotach jako żołnierz 
austriacki, zaginąt cd  roku 1914. Wiado­
m ości o nim udzielić obrońcy małżeń­
stwa adwok- Drowi G iossow i lub tutej­
szem u sadow i, którsy po 6-iu miesiącach  
w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddz-ał IV.
Stryj, dnia 25 lutego 192o. 2426
T. 18 |25|4. Bazyli Kociuba urodzony’ 

5 marca 1896 * O strowie pow irt Tarno­
pol pow ołań r w  czasie ogólnej m obili­
zacji do wojska austr. zag n?ł na v ofrie  
i od sierpnia 1914 brak o nim w iado­
m ości. W obec tego wdraża się na prośbę 
ojca jego Łukasza postępowanie celem  
scn sa ia  za zanarłeg . i w ydaje się  w ez­
w anie aby udzielono sądowi lub.kuratoro­
w i adw M ronow iczow  w Tarnopolu 
w iadom ość o zaginionym. Sąd na po­
nowną prośbę po upływ ie rotu rozat zy- 
gnie o wniosku.

Sad okręgowy Oddział V.
Tarnopol, 14 lipca 1925. *457
T. 169/25/8. Paraśka z Rojkowych Fe- 

dórów ur. w  r. 1885 w  Kniaźołuce gr. 
kat. zamężna zo d ^  rotem Rosjan w  roku 
1915 zaginęła poa Brodami. W iadom ości 
o  nim udzielić n a.leży adw okatowi Drowi 
B erlasow i lub tutejszemu sądow i, kióry 
po roku wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 5 marca 1926. 2427
T . 231|2i/4 . Jan Mokrij urodzony 28 

kwietnia 1885 w Imranówce powiat Bka- 
łat powołany w  czasie ogólnej m obili­
zacji do wojska austr. dosta* się  z u- 
padkiem Przem yśla w  róka 19 5 do nie­
w oli rosyjskiej i od tego czasu brak o 
nim w iadom ości. W obec tego wdraża się  
na prośbę ojca jego Maksyma postępo­
w anie celem azaania za żm arłego i w y­
daje s ię  w ezw anie aby ndzielono sądowi 
lab kuratorowi zdw . dr. Dynasowi w  Tar­
nopolu w iadom ość o zaginionym. Sąd .  
na ponowną prośbę po upływ ie 6 m ie­
sięcy  rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, 18 stycznia 1926. 14 6
T. 1011/25/5. J„kób Lenius, urodzony 

1885 w Ebenau jako ż iimerz austrjaeki 
zagiuął w listopadzie 1914 Jkoło BiaJki. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się, 
aby tlo pół roku od ogłoszenia udzielo­
no w iadom ości o nim sądow i.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, 20 lutego 1926. 2437
T. 295/25/3. Józef Żegleń urodzony 

30 kwietnia 1874 w  Kaczanówce ppwiat 
Skałat pow ołany w  czasie ogólnej m o­
bilizacji do wojska austr. dostał się do 
niew oli rosyjskiej i tam m iał umrzeć w  
r. 1916 W cbec tego wdraża się  na prośbę 
żony jego Rozalii postępow anie celem  
uznania za zm arłego i w ydaje s ię  w ezw a­
nie aby udzielono Sądowi lub knratoro- 
w i adw. dr. Rappaportowi w  Tarnopolu, 
w iadom ość o zaginionym. Sąd na po­
now ną prośbę po upływ ie 6 m iesięcy  
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy oddział V.
Tarnopol, 10 stycznia 1926. 2458

T- 873/25/3. Andrzej W ielkopolski uro­
dzony 1891 r. w  Janowie juko żołnier* 
austr. 89. p. p. radł w roku 19l4 w bit­
w ie pod S łoszow ą. Celem przeprowadze­
nia dowoJu śmierci w zyw a jię , aby do 
3 m iesięry od ogłoszenia udzielono wia­
dom ości o nim sądowi albo Drowi Got- 
tesm anowi adwokatowi w e L w ow ie|

Sąd ok .egow y crw . Oddział VII.
l w ów , 18 lutego 1926. 24c8
T. 9|26. Mikołaj Kochan syn Bartka 

urodzony w POstołów, e 1888 b. to  n erz 
austr. iniał mrzeć w roku 1915. Wydaje 
się ogólne w ezw anie powiadom ić o za ­
ginionym  sąd lub kuratora dr. Halsfucha 
adw. w Czurtkowje do -5 w rześnia 1928.

Sąd okręgowy.
Czortków, 16 lutego 1 26. 2464
T. 64/26/2. W asyl Kalie óski, urodzony 

1883 w N emiro ie jako żołnierz austi. 
w 1916 r. zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadom ości o 
nim sądowi.

Sąd okręgowy cyw Oddział VII
Lwów, Id lutego 1926. 2436
T. 8/26. Michał G ęsior syn Alberta 

urodzony 1875 w P o sto ó w c e  pow ołany  
19 4 do b. armji austr. d stał się do nie­
w oli włoskiej gdzie m iał umrzeć 1919 r. 
Wydaje się ogólne w ezwanie pow iadom ć  
o zaginionym sąd lub kuratora ćr. Halstu- 
cha w Czonk w .e do 15 w rześnia 1926.

Sąd okręgowy.
Czortków, 6 lutego 19215. 2463
T- 45|2 -. St-fan Twerdochlib syn Tu- 

dorowa żołnierz austr. zaginął bez wit śc  . 
W zywa się pow iadom ć o zaginionym  
sąd lub kuratora d . Reichsteina w Czort- 
kuwie do 30 września 1926.

Sąd okręgowy
Czortków, 24 marca 1926. 2461
T. 563/23/11. Gabriel Mandziuk uro­

dzony 1883 w Zakrzywcach jako żołnierz 
ruski z ig  nął. Celem uznania go za zmar­
łego  i rozwiązania ma żeństw a, w zywa  
się, aby do pół roku od ogłoszenia  
udzielono wiadom ości sądow i albo Drowi 
L. Hankiewiczowi adw. w e Lw ow ie.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 12 października 1626. 2435
T. 128’24. Michał Jabłoński syn Grze­

gorza urodzony w W orwolińcac i 1893 
powołany w r. 1914 do armji austr. i 
y/szelki ślad pó im zaginą}. Wydaje 
się  ogólne w ezwan e p wiadom ić o za­
ginionym sąd lub kuratora dr. Halstncha 
w Czortkowie do dnia 20 marca 1J16.

Sąd okręgowy
Czortków, 10 marca 1926. 2462

T . V- 15/26. Mateusz Łątka urodzony 
1876 w G rzegorzówce powiat R zeszów  
przydzielony do 40 pp. w alczącna froncie 
włoskim  zaginął 191 . Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
w zyw a się, aby zawiadomiono sąd o 
zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 27 lutego 1926 24E8
T. 17|26/5. Franciszek Peszek urodzo­

ny 1899 w Kr.-ywczycach jako żołnierz 
12. p. a. p. zaginął w roku 19 .0  w cza­
sie  w alk z bolszewikam i. Celem uznania 
go za zm arłego w zyw a się, aby do pdł 
roku od ogłor zeuia udzielono wiadom ości 
o uim sądow i albo Drowi Józefowi Mo- 
rawiecklemu adwokatowi w e Lwowie.

Sąd okręgowy cyw.. Oddział VII.
Lwów, 20 lutego 1926. 2434
T. V. 471/25/3. Jan Straub urodzony 

1875 w  Krzątce powiat Kolbuszowa 1914 
przydzielony do Oddziału robotniczego  
petn ł s użbę w Przem yślu przed inwazją 
rosyjską w  1914 przeniesiony na Węgry 
w t914 zachorował oddany do szpitala 
zag nąi. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego w zyw a, się aby 
zawiadom iono sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy
Rzeszów, 10 października 1925. 2470
T. 348/25. W asyl Stryjkiw w  Pokrow­

cach, żołnierz a u s t r .  zginą' w  1915 w nie­
w oli rosyjskiej. W iadom ości o nim udzie­
lić adwokatowi Allerhandowi lub tutejsz. 
Sądowi, który po 6 miesiącach wyda o- 
stateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 29 marca 1926. 2472
T. 374/25. Michał Roj urodzony 20 li­

stopada w  Kołodrubach, zamieszkały w 
Lipicy gr. kat., żona y, jako żołnierz 
austr. został zabity pod Łuckiem na wio­
snę 1916 roku. Wiadomości O nim udzielić 
należy tntejszemn sądowi, który po 3 mie­
siącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 8 lutego 1926. 2473
T. 301/25|4. W drożenie postępowania  

celem  uznania za zmarłego. Anna B/a-

żow ska w niosła o uznanie jej m^ża Jana 
B tażow skiego s. Michała za zm arłego a 
m ałżeństw o z nim zawarte dnia 5 m a -  
ca 1605 w  cerkwi gr. kat. w Uniku za 
rozwiązane. Z zaprzysiężonym  zeznań 
w nioskodawczym’ i św .aóku T eresy Bła- 
ż iwskiej tudzież pośw iadczenia zwierzch­
ności gminnej w lin ku z 8 sierpnia 1925 
wynika żeJanB łażow ski w r. 1914 odszedł 
do wójska austr. a w r. 1915 dcniÓ3t O 
seb ie  że jest w  niewo i rosyjsk ie’. Od tego  
czasu nie ma o nim żadnej w  adom ości 
zachodzi w ięc domniemanie że nie żyje 
Na podstawie ustaw y z 31 marca 1j18 
Nr. 128 Dz. pp. wdraża się  postępowunie 
celem nz ania za zmarłego Jana B łażow - 
skiego s. Michaia a m ałżeństw o zawarte 
z ćnną B iażow ską za rozwiązane. W y­
daje się przeto ogólne w ezwanie aby 
udzielono sądow i lub kuratorowi Rudol­
fowi Jackowskiemu adw. w Samborze któ­
rego mianuje się zarazem obrońcą w ęzła  
m ałżeńskiego w iadom ości o powyż w y­
mień onym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 października 1826 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, 2 p ździernika 1925. 2416
T. 332/21/7. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Naćka Łohyn 
w niosła o rozwiązanie 5 kwietnia 1618 
w gr. kat. cerkwi w Kropielnikach mał­
żeństwa zawartego z śp. Iwanem Łohyn,
. tórego orzeczeniem z unia 24 grudnia 
19*2 T. 332/21|6 nznano za zmarłego. 
Z  leznań wnioskodawczym i św iad ta  
Petra Partyn wynika że Iwan Łohyn jako 
żołnierz b. armji ukr. po wycofaniu się  
tej armji za Zbrucz zachorow ał w jesieni 
19)9 w Winnicy na tyfus i oddany zo­
stał do szpitala. Od tego czaru niema o 
nim żadnej w iadom ości zac odz w ięc  
domniemań e że tenże nie żt je Na podsta­
w ie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
pp. wdraża się  postępowanie celem  uzna­
nia m ałżeństw a zawartego m iędzy iw a­
nem Łohyn a Naćką Łohyn dnia 6 kwie— 
ma 1918 w  cerkwi gr. kat w Kropielni- 
kacn za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne w ezwanie, ab* ndzielouo sądow i 
lub kuratorowi Rudolfowi Jackowskiemu  
adw. w Samborze i tórego ustanawia Sie 
obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego wiadom ości
0 pow yż wym enionym. Sad tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15 października 
1926 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V. i
Sambor. 6  października 1925. 2421
T. 104/24/2. Stefan Soroka ze Sereani- 

cy zaginą! na froncie włoskim. Podpisany 
Sąd wzywa każdego, ktoby o życiu jego 
m iał wiadomość, aby dał o fem znać Sądo­
wi lub kuratorowi nieobecnego w przecią­
gu 6 miesięcy. Jeżeli w tym czasie Sad me 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego, 
uzna go za zmarłego, a  jego małżeństwo 
zaw arte z Anastazją W ynarczyk za roz­
wiązane. Kuratorem nieobecnego i obroń­
cą węzła małżeńskiego m ianuje się dra 
Śtączka w Sanoku. 2275

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 4 września 1924.

T. 148/23/17. W asyl Hilczański z Be- 
rech Górnych, żołnierz 45 pułku piechoty 
arm ji austr.-węg. zaginął na froncie rosyj­
skim w r. 1914. Podpisany Sąd wzywa 
każdego, ktoby o życiu jego m iał wiado­
mość, aby dal znać Sądowi lub kuratorowi 
nieobecnego w przeciągu 6 miesięcy. Jeżeli 
w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej w ia­
domości o życiu jego, uzna go za zmarłego 
a jego małżeństwo zaw arte z Marją Ma- 
rycz za rozwiązane. Kuratorem nieobecne­
go i obrońcą węzła małżeńskiego mianuje 
się adwokata dra Supowiaka w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 30 grudnia 1925. 2337

T. 259/25. Edykt. Kazimierz Serafin ^s. 
Franciszka i  Rozalji urodź, około r. 1878 
w L itiatynie i tam  zamieszkały, służył 
przy 55 pp. austr., brał udział w bitwach 
galicyjskich w r. 1914, poczem prawdopo­
dobnie wzięty został do niewoli rosyjskiej
1 od tego czasu niem a o nim wiadomości. 
W draża się postępowanie celem uzna ma 
go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia egiosze- 
n ia  edyktu w gazecie, udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym, a  jego się wzy­
wa, by w Sądzie się zgłosił lub dał znać o 
sobie. 2350

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, 21 stycznia, 1926.

T. 13/25. Edykt. Iw an Łysy syn An- 
dreja, urodzony 4 sierpnia 1881 w Siemi- 
kowcach i tam  zamieszkały, żołnierz woj­
n y  światowej, zm arł w baraku w Brześciu 
Litewskim 1919. W draża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, a  m ałżeń­
stw a przezeń zawartego za rozwiązane. 
W zywa się aoy najpóźniej do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie, _u- 
dzielono Sądowi lub adw. dr, Oberlandero-

wi w Brzeżanoch, którego ustanaw ia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
o zaginionym. 2348

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, 6 lutego 1926.

T. 252/25. Edykt. Michał Eokowyj syn 
Hnata, urodzony 15 listopada 1863 w Łu- 
czyńcach i tam zamieszkały, raniony r. 
1915 na swem podwórzu i zabrany do 
szpitala przez wojsika rosyjskie, zaginął. 
Celem uznania go za. zmarłego wzywa się, 
aby najpóźniej do li miesięcy od dnia o-, 
gloszenia. edyktu w gazecie udzielono Są­
dowi wiadomości -o zaginionym. 2347 

■Sąd okręgowy. Oddział -ty.
Brzeżany, (i lutego 1920.

T. 40/23/3. Edykt. W incenty Zuber, 
syn Józefa i Rozalji ur. 27 m aja 1388 w 
Holendrach, rolnik, rz. kat., żonaty z Pe- 

■tronelą Dziką, zamieszkały w Sokołowie, 
służył w ostatniej wojnie austr. w 55 p., 
brat udział w walkach w Karpatach, a  o- 
atatnim  razem widziany w lutym 1915 w 
okolicy wsi Jadowniki Mokre i od tego cza­
su niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
m ałżeństw a wzywając każdego ktoby m iał 
o nim  wiadomość a także jego samego a- 
by dał znać o tem Sądowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. Schusslowi w Brze 
żanach do 6 miesięcy od daty ogłoszenia' 
edyktu tj. do dnia 1/12 1923. Po tym dniu 
Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek po­
nowny. 2345

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 18 maja 1923.

T. 149/25. Edykt. Jan  Korołyszyn vel 
Krułyszyn syn Mikołaja urodzony 11 lute­
go 1884 w Hinowicach, żołnierz 55 pp. woj­
ny światowej, zaginął w niewoli rosyjskiej 
1916.; W draża się postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego a m ałżeństwa prze­
zeń zawartego za rozwiązane. W zywa się, 
aby najpóźniej do ti miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu, w gazecie udzielono Sądowi 
lub adw\ dr. Oberląnderowi w Brzeżanach, 
którego ustanaw ia się obrońcą węz)a m ał­
żeńskiego wiadomości o zaginionym. 2-345 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany;" U lutego .1926.

T. 165/25. Edykt. Grzegorz Hałapa, syn 
Iw ana i Maryny, urodzony 20 kw ietnia 
1888 w Podusowie i tam zam ieszkały, oże­
niony z Ewą ur. Dąbrowską, jako jeniec 
rosyjski miai w czasie Zielonych Św iąt 
1916 r. utopić się w zbiorniku wody na ko­
palni węgla obok mi-asta Juriwica, w guber­
ni Jekaterynośiawskiej i od tego czasu n ie­
ma o nim wiadomości, zachodzi więc do­
m niem anie prawne, że już nie żyje. W dra­
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa przeLuń zawartego 
za rozwiązane. Ogłasza się w ezw anie,'aJ)* 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłosze­
n ia  edyktu w gazecie, udzielono Lądowi 
lub adw, dr. Oberlanderowi w Brzeżanach, 
którego ustanaw ia się obrońcą węzła m ał­
żeńskiego', wiadomości o zaginionym, a jego 
się wzywa, by w Sądzie się zgłosił, lub dał 
o sobie żnać. 2361

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany, 16 paźdz. 1925.

T. 19/26. Mar ja  Popielówna wniosła u 
uznanie za zmarłego Sylwestra Popiela sy­
na Szymona. Wedle zaprzysiężonych *e- 
znań wnioskodawczym i poświadczenia 
gminnego w Bukowej z 30 stycznia 1926 
Sylwester Popiel w yruszył z wojskami ro­
syjskimi na wiosnę 1915 i 1916, pizeby- 
wać m iał w Omsku i od tego czasu ślad o 
nim  zaginął. Zachodzi domniemani® żą 
nie żyje. Na podstawie ustaw y z 31 marca 
1918 wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego Sylwestra Popiela. W y­
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi. Jackowskiemu w Samborze 
wiadomości o wymięniohym. Sąd n a  po-, 
now ną prośbę pu dniu 1 listopada 1926 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 2422 

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 1 kwietnia 1926.

ZAPROSZENIE.
Na zwyczajne W alne Zgromadzenie, 

„Farmacja , Spółki wytwórezo-handłowej 
z  ogr. por. we Lwowie, ul. Piekarska la , 
które odbędzie się w piątek, dnia 23. kw iet­
n ia  1926 o godz. 6. wieczorem w lokalu 
przy ul. Piekarskiej la . 2466

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
2) Przedłożenie bilansu za rok 1925 i 

wniosek n a  udzielenie Dyrekcji absoluto­
rium.

3) W nioski i interpelacje.
Lwów, dnia 8. kw ietnia 1926.

Dyrekcja-
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